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z  P etersburga  V. S. Ś- Lutego.

Reg im en tu  grenadyerów Titowa i  Pocłpół- 
kownik  TychanOwski  otrzymał raiigę Potkowni-  
ka; g renadye rów Palicina Maior Sieluński  został  
P o d po łk ow nik ie m  . Le ibgwardyi  Ceśarzewicza  
K O N S T A N T Y N A  Śtabs Rót tn is t rz  Derszau Kot  
mis t tzem . Uwolniony z inuśzkietyerów Miłoia- 
dowicza  Genera ł  Maior D end r ig in  przyimuife 
się do obowiązków cywilnych;  uw o ln io n y  z gar­
nizonowego Płu t a łowa  Maid t  Nik i forów Y-oy- 
dzie djx s łużby  cywilt ley.  LfeibgWardyi Cesarze* 
wiozą  K O N S T A N T Y N A  Rotm is t rz  Xiiize U- 
doiewśki  żmatly wymaZiiie się z rang  l is ty;  lako 
też  muszkietyerów Mariteifela P ó łk o w m k  Kaza" 
ry n c w ,  Oddalony  ód s ł u ż b y  Maior  X. Wołkon-  
ski j i rzyięty db kiiraśsyerów Kożehśa.  G a rn i z o ­
n o w e g o  W y f u b ó w a  i  Maior Szusżeryf t  został  
Podpołkownikiem; ,  garnizonowego,  Masse, Maior  
ReieW naznaczony kommendantem batal ionowym
w Chefsóriie na mieyscii PodpółkoWnika  Baska- 
kowa.  Nadworny  Kousyliarz Uszakow p e ł n i ący  
obowiązek  p ie rwszego  dozorb |y  Moskiewskiego 
domu eduka.cyinego o t rzymał  sfcópieh .hastępu-  
ią ó y .  PraOUiący nad atlasem Gube rn i i  Miftskiey 
Kramek został  Assessorem Kolleskim. Kazańskie­
go r z ą d u  GubernskiegO Konśyl iarz Gfefner ża: 
d łu gą  bez prZ.vgany służbę o t r zymał  s top ień  
na s t ę p u ją c y .  Kuratora U n i w e f s y t e t t t  Moskiew­
skiego Sekretarz,  Greszczyśzczew ufnieszczonj 
w klassie 8 za p i E e  p b r u cżónyeh  iemU obowiąz­
ków dopełnienie ;  Słiłząfcy p r z y  tymże U n i w e r ­
sytec ie  Do k to r  B a r su k -  MoisibieW w  naogrodę 
zasług p rzey dzi e  do 7 klasśy;

7,a N a j w y ż s z y m  roskazeiii G en era l  P r o k u ­
ro? Obblianinow donosi Maryantiie ł .Ubośzezyn- 
sk iey p ró s z ą ę e y  o nakaz. ; żeby fnbgła po lubo­
w n y m  lądem rozebrać preterisye dó męża, który 
pód  rozmaiteńii  pożorariii iey rńaiątek zabrał  i 
p rz yw ła szczy ł ;  na tę  j i tóżbę  zaszło NayWYżsże 
zezwolenie,  k tóre  że by  w y pe łn io ne  bjło. ,  cłarłts 
źalecenie Białoruskiemu Gubernatorowi  CyWil- 
ribmu, ażeby iey nie ubl iżył  rzą dowey  opieki  i 
pomocy w każdem zdarzeniu;  p rz e t o ż  w y b r a w ­
szy  z fwoiey s t tón y  S ędz ie go ,  ' s tanąć  ma-.Bu- 

-boSz.ęzyńska przed pbńiienionym W yże j  Guber -  
natoreilt.

Mńiórowi P l a te ro wi  prószącemu ó  arędę, 
od m ów io no ;  iakoteż  P ó ł k o w n i k o w e y  Rakoszo- 
w e y ,  k tórey mąż i b r a t  będąc W Polśkieiti woy- 
śkU polegli w bitwach , p t o szącey  o żpłacenie 
't a n g l  Poł l townikowsYiey . Xigzecii i  de Nassau 
S iegen proszącemu ó wydanie pensy  i naznaeżo- 

Yiey w  1*. 1795.

k Wiednia x ‘g. Lutego.

Taynrf Kancellarya Nadworna  w nasźey s to ­
licy dzis u rzędównie  ogłosi ła ,  że goniec z Lu-  
neville p rzybyły  wesołą  riadspodzianie j j rzyniosł  
wiadomość,  o podpisanym tamże pokoiu d.  9 
między Cesarzem Jmcią i R P t ą  br n n e u z k ą  przez  
Minis t rów Peł nomocnych  Graffa Cobenzl  i Kon- 
syliarza Stanu Józefa Buonapar te .  AVarunki t r a ­
k ta tu  będą utaione podobno do tego  czaśu w 
k t e r v m  onych ratyfikacya, wraz ż  Rzeszą ,  nastą­
p i .  Tyrn fposobem kończy  się dwule tnia  p r a ­
wie  .z u icprzyiacielem woyna;  wiernemu ząś Pro- 
Wiucyi dz iedz icznych poddańs twu w nadgrodę

męstwa i d o z n a n e j  s ta tecznośc i  pokoy powra-
c a   Jeden z Officyerów naszych  n iedawno z
Sycy liysk iey  p r z y b y ł  p o d ró ż y ;  powiada, iż mia­
sto Messina r. 17SŚ P.ainiętń&til ziemi t r z |s i e h ie m  
zburzone, d o tąd  po w fększey  bzęści w roZWalt- 
naeh leży . W span ia łych  m e g d y  nad p o r te m  pa­
łaców, dolne p ią t r a  fą Zamieszkane; obywatele 
inaiętnieyśi za miastem fobie zbudowali domy 
drewniane. E tna . dawnO iuż  fpokoyna. W Nea- 
politaiisklm krśiu  W ezu w iu sz  -zapadaiąc p r z e d  
kilko tygodniam i; żńafczńąAczęśc Wy.sokosci s t ra ­
c i ł  W Neapolu zupełna fpokoyność; p rzy p isać  
to  należy obecności 3 ty s ięcy  żo łn ierza  zp rzy -  
mierzonego , prZed . k tórym  drżą. LaZZarońowie. 
Angielska eskadra z Toskanii Wiele zabytków  sta­
roży tnośc i  p rzep ro w ad zi ła  do PaletuiU.

A r c y  X i ą :że Karol usiłuie te raż  odnowie 
dawnieyfze związki  Domu A us t r iack iego  z uie- 
którefhi Mocarstwami. -— WOyska Cesarskie «st§- 
bowiłc ż Mahtii i  poc że ły ;  mocą iimotvy . 'w L i i -  
ncville jpbdpisaney, ZaBieUlmy ztamtąd artyiTeryą 
kalibtif na fz tgp  ,i po łowę Żywnośc i ,  jak w p r z ó d  
Brune  pozwoli ł  t o ż  salho u c ż y m c  • rv A-nkonie, '  
Fe r t a r że  i innych t w i e r d z a c h  Włoskich.  ~  G e ­
nerał feri c h e f  MoreaU Officyeróm Aust ryaćkim,  
k tó ry ch  w n iewole zagarnął  ; nie br on i  na sło­
wo powrńteac do Oyczyzhy;  tenże  ,w Saltzbur- 
Su wydał  do ńrłtiU Fra f icużktey  odezwę .  Do- 
nofze , po w iad a ,  iż d. 26. z. m; w a.uneville 
Minis trowie  pe łnomoc ni  Cesarza 1 K P t e y  p o d ­
pisali nowe broni  Zawiełżenie; Pesfchiefa , ’Man­
tua Legnago L Feiwara; Ankona wspołziomkoni 
nafzyin wydane b y d ź  maią n iezwłóćznie ;  kom- 
jne n de rui a c y  Genera łowie  We W^łpfzech zakre­
ślą dla fobu stron granice.  Zawiefzenie  b r o n i ;  
l ieżac od d. 3. L u t e g o  t rwać  powinno przy -  
naymniey Óni 3p. , nie l icząc i 5 . żośfawlonycl i  
do wzaiemhego ostrzeżenia.  W e  W łofzech Btn-  
h» i Bcllen-arde w p rz ó d  nieco inbą umoWb p o d ­
pisali- lecż pbnieważ w LuneviHe zawar ta  o s t a ­
tecznie  zadecydowała  los Miast 1 P r ow i t i cy i  
za Adygą położonych  , me  Widzę p o t r z e b y  mp- 
wiefiia o p ie rw fżey. N

x LoiiDytiii 3: Lutego.

Biega Nit mieście  pógłośkśi, że M inisteruini
t e i n i  d n i a m i  gońców rozesłało w toziiiaite stiro-

..11 y; .fzukaiac pokoiu ' z MocafstvLurn Ro n.eu- 
tralńosci północney  wcl iodzącem; . — \V krotce 
ma  bydż  wniesiony Bo Parlainerit.U p f o i e k t ; nie 
zaciąguienia nowych  tegimeni  ÓW, 'lfecz dopehne-  
Hia dawnych j tb yś my _ w k a ż d y m  czasie m u c  
ińOgłi 150. ty s i ęcy  regularnego  zołmęrza  mi 
Obronę kraiii. MiliP^S rozWiążaną bydz  po k  in­
na'; Wińdomo jak wiele nad jey_ urządzeniem pra- 
.cował n ieśmier te lne j  pamięci  Gra t  Chathmh. 
Ochotn ików , t ząd  mocen  jest  w zy wać  w. pó-  
t rzebie h i g ł e y ,  ażebTy woyskń  pomoc dawah,  
mianowicie u t r zy m ui ąc  porządek 1 spokoynosc 
domową. — Część  os ta tnią  subsidiow Domowi  
Ans t ryackiemu '■ przez  Króla Jmfci przyrzeczo- 
i i i  jedna z- fregat  niedawno do C u x h a y e n  
S z ę ś l i i i e  zawiozła , zkąd lą de m_ do Wiednia  
p ó yd ą  nikt ;  jednak nie ma nadziei ,  aby Cesarz 
Jriic wspólna z nami sprawę chciał  d łuzey u- 
-trzymywać; na t o  t rzeb aby  nowe pisać  ,1.110- 
wy _  Wyrachowa ła  tuż Admirahcya  , ze okrę-

1 )

t ó w  S z w e d z k i c h  i  Duńskich  któreśmy w p o r ­
tach  przytrzymali^ łub zabrali na mórzu , bę-



d z i e  O g u ł e w  4 0 0 .  . b l i s k o ;  n a r z e k a  g ł o ś n o  o p p o -  

z y c y a , ,  ż e  t y m  s p o s o b e m  M i n i s t r o w i e  p r z y n a ­
g l a j ą  T o z ń a y ś l n i e  p o m i e m i e n e  N a r o d y  d o  p o d n i e ­
s i e n i a  b r o n i  m a  A n g l i k ó w .

i C i ą z e  d e  ' G a i ł e ś  d o ś ć  c i ę ż k ą  n i e d a w n o  b y ł  
z ł o ż o n y  c h o r o b ą ;  p r z y c h o d z i  t e r a z  d o  z d r o w i a . : 

W  I z b i e  w y ż f e e y  H r a b i a  S u f f o l k  p r z y g a n i a ł  M i ­
n i s t r o m  ,, z e  o  d z i e r ż a w a c h  K r ó l a  J m c i  N i e m i e ­
c k i c h  n a r a d z a l i  s i ę  w  n i e p r z y t o m n o ś c i  T r o n u  

N a s t ę p c y ,  k t ó r y  w t e m  d z i e l e  n a y b a r d z i e y  j e s t  
j n t e r e f s o x v a n y ,  a  j e d n a k  z e z w o l e n i a  S x v o i e g e  n i e  

d a ł . —  T w i e r d z ą  n i e k t ó r z y  ż e  A d m i r a l i c y a  z n a ­
c z n ą  e s k a d r ę  w y p r a w i ł a  n a  . ' c h w y t a n i e  o k r ę t ó w  
k o m p a n i i  D u ń s k i e y ,  k t ó r e  z  T r a n q u e b a r u  " p o ­
w r a c a ć  r n a i ą  d o  E u r o p y . —  O  u s t ą p i e n i u  E l e k ­

t o r a t u  H a n n o w e r s k i e g o  c o r a z  g ł o ś n i e y  m ó w i e -  
p r z e d  k i l k o  d n i a m i  z g r o m a d z i ł a  s i ę  s t r o n a  

. M i n i s t r o m  p r z y c h y l n a  n a  w i e l k i  o b r a d  d o  p i e r w *  

■ f z e g o  M i n i s t r a ;  w  c z a s i e  b i e s i a d y  P i t t  g ł o ś n o  d o -  
w o d z j ł  p o t r z e b ę  o d d a l e n i a  A n g l i k ó w  o d  z w i ą ­
z k u  z  N i e m c a m i ;  w i e l c e  s i ę  t o  n i e  p o d o b a ł o  o b e -  

c n e m u  X i ą ż ę c i u  c P  Y o r k . —  H u T s ę ^ r  B i s k u p  W a ­
t e r  f o r d  u  w  ł r l a n d y i  ,  d a w n o  m i e f z k a  w  P a r y ­
ż u ;  w c h o d z i ł  d o  n e g o c y a c y i  z  N u n c y u f z t m  S p i ­
n a  r o z p o c z ę t y c h ;  o  s k u t k u - o n y c h  m a  s a m  d o ­
n i e ś ć  w  R z y m i e  O y c u .  S . —  S t r a f z l i w a  b t i r z a  w  

J a m a i c e  ' c z ę ś ć  f z ó s t ą  t e g o r o c z n y c h  u r o d z a j ó w  
p o l n i k o m  w y d a r ł a .  —  C z e k a m y  w k r ó t c e  p o w . r o -  

- Ł u  d o  O y c z y z n y  S i d n e i a  S m i t h ;  k o m p a n i a  W s c h o ­
d n i a  c h c e  o n e l m u  n a z n a c z y ć  p e n s y i  d o ż y w o t -  
p i e y  ; g.  t y s i ą c e  F S .  1 5 0 0  K a x v a l e r o w i  D o u g l a s ,  
k t ó r y  w y j e ż d ż a  l ą d e m  d o  C o n s t a n t i r r o p o l a  m a i ą c  
k o m m e n d ę  p r z y i ą ć  n a d  j a z d ą  T u r e c k ą ,

z  Paryża 6 Lutego.

R z ą d  n a f z  o g ł o s i w f z y  d r u k i e m  w f z y s t h i e  
p i s m a  ś c i ą g a j ą c e  s i ę  d o  u g o d y  w  E l  A r i s c h  
p o d p i s a n e y ,  n a  k o ń c u  p r z y d a ł  u w a g i  n a s t ę p u j ą ­
c e  ,  w  k t ó r y c h  n i e m n i e y  j a k  w  p r z e d m o w i e  c z y ­
t a ć  m o ż n a  n i e n a w i ś ć  n a r o d o W ą .  A n g i e l s c y  M i ­
n i s t r o w i e  o f z u k a l i  s w ó y  P a r l a m e n t > n a r ó d  ,  i  c a ­
ł ą  E u r o p ę ,  c h c ą c  w m ó w i ć , ,  ż e  S i d n e y  S m i t h  

b y ł  p o d k o m m e n d n y m ,  O f E c y e r e m  ,  n i e  z a ś  M i n i ­
s t r e m  u m o c o w a n y m  d o  p i s a n i a  t r a k t a t ó w .  O f z u -  
k a l i  T u r k ó w  n a m a w i a j ą c  W e z y r a  W i e l k i e g o  a ż e ­
b y  p r z e z  p u s t y n i e  c i ą g n ą ł  d o  ś r ż o d k a  E g i p t u ,  
z k ą d  p o x v r o t  d o  S y r y i  ,  z w ł a f z c z a  x v o y s k u  l i ­
c z n e m u  n i e p o d o b n y  w  p r z y p a d k u  . p r z e g t h n e y ;  
W o d z  O t t o m a ń s k i  d a ł  s i ę  l t w i ’e s e  n i c  t y l k o  n a -  
c ł z i e i ą  o d z y s k a n i a  P r o w i n c y i  k t ó r ą  d o b r o x v o l n i e  
u s t ę p o w a ł  K l e b e r ,  a l e  t e ż  u x v i ę z i e n i a  a r m i i  F r a n -  
c u z k i e y ,  k t ó r ą  x v  r ę c e  x v y d a ć  A n g l i c y  p r z y r ż e -  
k a l i .  C i  z a ś  x v e  x v f z y s t k i c h  t r a k t a t a c h  z y s k u  
f z c z e g u l n i e  o s o b i s t e g o  u p a t r y x v a c  z x v y k l i  Z ł i  
m a l i  p r a w o  n a r o d ó w ,  z c i e ś n i a i ą c "  w ł a d z ę  S i d n e -  
i o x v i  u r z ę d o x v n i e  d a n ą ;  xv  t e n  c z a s ,  g d y  o n  i u ż  

n e g o c y a c y e  z a k o ń c z y ł ,  g d y  u r o c z y s t y  t r a k t a t  
n a p i s a ł  ,  k t ó r e g o  w a r u n k i  s ą  ś x v i ę t e  u  n a r o d o x v .  
Z g x ę a ł c i l i  x J o i e n n e  j i r a w o  1 z w y c z a i e  ,  c h c ą c  
z a b r a ć  w  n i e x v o l ę  w o y s k o  z w y c i ę z k i e ;  c h y t r o ś ć ,  
z d r a d a  ,  p o d e y ś c i e  ,  z a s t ą p i ć  m i a ł y  u  p i c h  m i e y -  

s c e  s i ł y  n i e u d o l n e y  d o  p o k o n a n i a  F r a n c u z o x v  
w  E g i p c i e .

N a k o n i e c  A n g i e l s c y  M i n i s t r o w i e  n i e w p r z ó d  
o ś m i e l i l i  s i ę  z ł a m a ć  t r a k t a t y  p r z e z  r z e t e l n e g o  
S i d n e i a  p i s a n e  ,  a ż  K l e b e r  x v f z y s t k i e  d o p e ł n i a ­
j ą c  w a r u n k i  , s a m  s o b i e  o d i ą ł  b r o n i e n i a  s i ę  s p o ­
s o b n o ś ć .  W  t e n  c z a s  f z y d e r s k i m  s p o s o b e m  o f i a ­
r o w a ł  K e i t h  a r m i i  W s c h o d n i e y  p r o t e k c y ą  s w o i ę  ! 
p r z e c i x v  z a p a l c z y x v o s c i  T u r k o x v  i  E g i p c y a n ;  n i e  
p o t r z e b o w a ł  j e y  F r a n c u z k i  ż o ł n i e r z  ,  k t ó r y  p o ­
w r a c a ł  d o b r o x v o l n i e  d o  E u r o p y ,  n i e  z  p r z y m u s u  
c h c ą c  g i n ą c ą  w e d ł u g  o d g ł o s u  r a t o w a ć  O y c z y -  

z n ę .  G d y b y ś m y  b r o n  z ł o ż y l i  ,  E g i p t  p r z e z  W e ­
z y r a  c z y l i ż b y  n i e  b y ł  z r a b o w a n y ?  a r m i i  l o s  g o t o ­
w a n o  j e f z c ż e  o k r o p u i e y f z y ;  p o n i e w a ż  D u n d a s  

W y t ę p i 6 0 ' 6  ł u p i e ż c o m  W ł o s k i m  w y r a ź n i e  w  n o ­
w y c h  i n s t r u k e y a c h  z a p o w i e d z i a ł .  F r z y n u i f z e o i  
w i ę c  F r a n c u z i  E g i p t  t r z y m a m y ;  A n g l i k o m  i 
x v s t y d  z  n i e d o k o n a h e y  z b r o d n i .  P o n i ż a i ą c  xv  
E g i p c i e  F r a n c u z ó w ,  r a z e m  w f ż y s t k i e  n a ' r o d y  

E u r o p e y s k i e  u p o d l i ć  C h c i e l i  w  o p i n i i  n a r o d ó w  
W s c h o d n i c h .  Z w y c i ę z t w o  p o d  H e l i o p o l i s  B t ł  
n i e s i o n e  p o k a z a ł o  b a r b a r z y ń c o m  , z  k i m  n i e d o ­
ł ę ż n i  d o  w a l k i  s i ę  j ę l i .  M y  d z i ś  o d d a i ą c  c z e ś ć  

p a m i ą t c e  K l e b e r a '  u b o l e x v a p  m t r s i e m y ,  f ż e  l o s  ś l e . - '

p y  k i l k u  M i n i s t r o m  L o n d y ń s k i m  d o p u ś c i ł  n a  z ł e  

u ż y w a ć  s i ł ,  b o g a c t w ,  1 p o t ę g i  n a r o d u  z e  w f z e c h  
m i a r  o ś w i e c o n e g o ,  j a k i m  j e s t  A n g i e l s k i .  —

Z e o W J 0 rc l 1  "u w a S i  K ' ' d n ą  ' w i a d o m o ń ć  o d b i e ­
r a m y .  b z e f  f z t a b u  a r m i i  G e n e r a ł a  M u r a t ,  L e o ­
p o l d  B e r t h i e r  d .  a g i  S t y c z n i a  p i f z e  z  g ł ó w n e y  
k w a t e r y  F l o t e n c y i  ,  ż e  d .  e g .  A n k o n a  p e w n i e  

O s a d z o n a  b ę d z i e  p r z e z  G e n e r a ł a  - P a u l e t ;  a r m i a  
z a s  ' o b s e f w a ć y i n ą  t r z e m a  i t t ł n f t i r i e f t f i  x v y s t ą p i  d o  

P a ń s t w a  R z y m s k i e g o  p r z e c i w  N e a p o l i t a ń c z y k o m .  
U  w i d z ą c  H r a b i a  H a m a s ' ,  d .  , 2 1 .  u c z y n i ł  o d e z w ę  
z  V i t e r b o ,  o ś x v i a d c z a i ą c  ż e  m a  r ę s h i r ż  - o d  G e ­
n e r a ł a  k a w a l e r y i  B e l l e g a r d e  p o d p i s a ć  b r o n i  z a -  
W i e f z e n r e .  O d p o w i e d z i a ł  M u r a t :  ? n ż  o d  4 .  t y ­
g o d n i  R z ą d  F r a n c u z k i  o s t r z e g ł  I ł  r ąb i ę  . . D u m a s  ,  
z e  n a  ż ą d a n i e  M o n a r c h y  p o t ę ż n e g o  p i e f w f z y  
K o n s u l  u m y ś l i ł  k o n i e c  p o ł o ż y ć  w o y n i c  z  K r ó ­
l e m  J m d ą  D w Ó c . l i  S y c y l i i . .  T a  j e d m m  p r z e s t r o ­
g a  N e : i p o l i t a ń e z y k ó x v  m e  w s t r z y m a ł a  o A n i e p r z y -  
l a c t e i s k i e g o  x v t a r g n i e r . i a  d o  T o s k a n i i .  P r z e z  G e ­
n e r a ł a  M i o l l i s  z w y c i ę ż e n i  d z i ś  u g o d y  f z u k a i ą .  

R z ą d  F r a n c u z k i  j e s t . g o t o x v  z e m s t ę  d a r o x v ą ć  p o d  
n a s t ę p u i ą c e m i  w a r u n k a m i ,  i .  N t - « p o l i t a ń c 2 y k o -  
x v l e  u s t ą p i ą ,  -z P a ń s t w a  K o ś c i e l n e g o  i z a m k u  S .  

A n i o ł a .  2 .  P o n i e w a ż  d o  a t m i s t i c i u m  Xv T r e v i ­
s o  n a l e ż e ć  n i e  c h c i e l i ,  p i e r w , I z y  K o n s u l  j e d y - ’ 
n i e  p r z e z  W z g l ą d  1 i z a c u n e k  x v o l i  I M P E R A ­

T O R A  J m c i  w f z e c h  R o f s y j  p r z y s t ę p n i e  d o  u ,  
g o d y ;  j e d n a k  n a  p r o t e k c y ą  W i e l k i e g o  M o n a r c h y  

Z a s ł u ż y ć  w p r z ó d  p o w i n i e n  r z ą d  N e a p o l  i t  a n s  k i  
z a m y i t a ł ą c  x v f z y s t k i e  p o r t y  s w o i e  A n g l i k o m ,  a  

z r i a y  d u j ą c e  s i ę  w  n i c h  o k r ę t a  ń r e p r / f i a c i e l s k i e  
z a b i e r a j ą c ,  a ż e b y  s ł u ż y ć  m o g ł y  w  " z a k ł a d  z a  
s t a t k i  n a r o d ó w  p ó ł n o c n y c h  xv A n g l i i  ż a t t z y -  
niańce x ł •

P o t r z e b a  i e s t  a l b o w i e m  a ż e b y  A n g l i c y  E u -  
r o p ę  c a ł ą  m i e l i  f o b i e  z a m k n i ę t ą .  J e z e j i  t o  W s z y -  
s t k o  w r a z  d o p e ł n i  D w ó r  N e a p o l i t a ń s k i  , M u r a t  
z e z w o l i  n a  z a x v i e s z e r n e  b r o n i . ' — C z e k a m y  c o  ś i ę  
s t a n i e ;  t y m  c z a s e m  r z e c z  p e w n a ,  i ż  w o y s k a  K r d -  
ł a  J m c i  D w ó c h  S y c y l i i  s p i e s z n i e  u s t ę p u j ą  z  
P a ń s t w a  K o ś c i e l n e g o ,  i  i u ż  z e b r a ł y  s i ę  w s z y s t ­
k i e  p o d  R z y m e m ,  P o m i e c i o n y • M u r J t A p i s a ł  d o  
K a r d y n a ł a  S e k r ć t a r z a  S t a n u ,  o b i e c u i a c ,  i e ś l i b y  
k a z a ł a  o n e m u ,  p o t r z e b a  ś c i g a ć  n i e p r z y j a c i ó ł  
R P t e y  d o 1 W ł o c h  p o h i d n i o x v y c h ,  z a c h ó . v a ć  W s z e l ­
k ą  k a r n o ś ć , ^  i  u s z a n o x v a n i e  d l a  O y c ą  S .  k t ó r y  

m o ż e  z o s t a ć  b e s p . i e c z n i e ,  W  s t o l i c y  f w o i e y ,  — -  .» 
G e n e r a ł  P a u l e t  i d ą c  d o  A n k o n y  w  d o l i n i e  b l i -  
s k i e y  A p p e n i n u  s p o t k a ł  x v i e l u  i n s u r g e n t ó w  R o ­
m a m i ,  p o r a z i ł ,  k i l k a s e t  xv n i e w o l ę  . z a g a r n ą ł . —

Z  W e r o n y  M ó n n i e r  p r z y s ł a ł  M i n i s t r o w i  H e r t ­
h i e r  7  c h o r ą g w i  z a ł o d z e  A u s t r y a c k i e y  o p i ę t y c h ;  
t e  p o d o b n o  b ę d ą  o s t a t n i e ,  k t . ó r e m i  w  t e r a z n i e y -
s z e y  x v o y n i e  o z d o b i e m y  K o ś c i o ł  M a t s o x v y /   '

A d m i r ą ł  G a n t h e a u m e - f z c ż ę ś l i w i e  , i a k  d z i ś  m ó -  
x v i ą ,  p o p ł y n ą ł  d o  I n d y i  z a c h o d n i e y  ;  a d y  A n ­
g i e l s k a  f l o t t a  o d  2Ó o k r ę t ó w  u k a z a ł a  s i ę  p r z e d  
p o r t e m  B r e s t e ń s k i m ,  p o m i e n i o n y  w ó d z  i u ż  w i ę -  
c e y  n i ż  4 0  m i l  b y ł  o d d a l o n y m  o d  b r z e g u .  —  S t a n u  

K o n s y h a r ż  L e s c a l l i c r  p o s ł a n y  o d  p i e r x v s z e ° o  
K o n s u l a ,  m a  u r z ą d z i ć  o s a d ę  S .  D o m i n g o ,

M i n i s t e r  p o l i c y !  d o k ł a d n ą  K o n s u l o m  d a ł  
w i a d o m o ś ć ,  ż e  x v  k i l k o m i e s i ę c z n y m  p r z e c i ą g u  3  
t y s i ą c e  z b ó y c ó x v  i  ł o t r ó w  z c h x v y t a n o ;  x v i e l e  i e -  
s z c z e  d o  c z y n i e n i a  z o s t a i e ;  t y l k o  xv 2 0  D e p a r ­

t a m e n t a c h  k o m m i s s y e  . w o y s k o x v e  d o m ó x v ą  f p o -  
k o y n o ś ć  p r z y w r ó c i ł y . — W k r . ó t c e  - m a  b y d ź  o g ł o  
s z o n y  r e g e s t r  3 5  t y s i ę c y  E m i g r a n t ó w  , k t ó r y m  
w o l n o  p o w r a c a ć  d o  o y c z y z n y ;  ą i i ę d z y  t e m i  i e s t  
k o b i e t  1 0  t y s i ę c y . —  Z a b i t o  n a  Z a c h o d z i e  j e ­
d n e g o  z  S z u a ń s k i c h  d o x V o d z c o x v ;  ż n a l e z i o n e  p r z y  
n i m  l i s t y  p o k a z a ł y , ż e  G e o r g e s  f p o d z i e w a ł  s i ę  w y ­
s p ę  B e l l e - i s l e  p o d d a ć  A n g l i k o m  . G d y  t o  I p i s a ł  
z d r a y c a  O y c z y z n y ,  i u ż  ś p i s e k  b y ł  o d k r y t y  p r z e z  
G e n e r a ł a  k o m m e n d e r u i ą c e g o  Q u i n t i r v  , k t ó r e m u  
i e d e n  z  p r z e k u p i o n y c h  ż o ł n i e r z y  p r a w d ę  x v y .  * 
z n a ł .  —  W i e l k i e  u  n a s  c z y n i ą  s i ę  p r z y g o t o w a ­
n i a  d o  o b c h o d u  u r o c z y s t e g o  p o d p i s a n i a  p ó k o i u  
z  C e s a r z e m  ; c a ł e  m i a s t o  m a  b y d ź  k i l h a k r o ć  o -  
ś w i e c o n e ; R u g g i a r i  z a p a l i  f z t u c z n e  o g n i e ,  e t c .  
R z ą d  z a p e x v n i a  o  t ę m  o b y x v a t e l ó w ;  p a p i e r y  ‘k r n -  
i o w e  d o s z ł y  d o  6 0  p r o c e n t ó w . '  —  P i e r w s z y  
K o n s u l  b a w i  xv  M a l m a i ś o n ;  d o k ą d  ć o d z w ń m g  
u d a i ą  s i ę  n a  r a d ę  M i n i s t r o w i e  i  K o n s y b a t / e  S t a ­
n u ,  —  K o r s a r z e  d o  p o r t ó w  z p r o w a d z a i ą  z a . b r a -



he Anglikom bogate okręta ; Thomas do Botcle- i 
aux przysłał ieden powracający ż Jatnaiki pó ł­
to ra  miłliona liwrów fzacowaoy-.

P o k o y  z Elektorem Bawarskim nie zawarty- 
d o t ą d ,  zachodzi  t r u d n o ść  o indeninizacye • k t ó ­
r ą  u ła twiemy w t raktac ie  Z Rzfeszą l \ ier tnecką-  
zdaie się iż sekulatyza.  ye  W Rastud'  proiektOwą- 
hę  do skutku przy jdą .  — T ry bunow ie  po d ł u ­
gich łporach Więksżością głosów ąp przfeciw 41 
zezwoli l i  tia Ustanowienie Sądu  oddzielnego 
k tó ry  fądz ić  ma sp iskowych pr zec iw  Konsulo­
wi  W oppozycyi  nay upotcz.y wiey t f w a ł o  i c  
osob,  k tó re  pod rządem te r r o r y z m u  głuche  mil­
czenie  zachowały.  Tu  rzecz  ukończoną  do P r a ­
wodawców odesłano. —  Wielka  ro^boyn ików  
gromada zewsząd  uciekła się do miasta JMarseilli 
k tóre  teraz Woyskiem iest  opasane. d i  Zamie­
szania domowe Piemontu koniec b i o r ą ,- stolica 
T uryn  zupe łn ie  przez  czas cały spokuyną była- 
pObratiych do s t raży  obywatelów Jourdan Wy­
pu śc i ć  na Woinćsć roskazał  , Costa Wchodzą- y 
do K0111 missy i wy konawozey , k t ó r y  nay więce y 
'Współziomków twoich a resztować  radzif,  Sstraćit 
Departament polic.yi ża gwałtowne i podeyrzJi-  
we  pos tępowanie;  mieysce iego zas tąp i ł  Piosas- 
co. — Spodziewana  tu w k ró tc e  .małżonka Posła 
Pruskiego;  fam Margrabia L uc ehe sm i  ośWikdczył 
Konsulowi Buonaparte,  że Król Jmć Pruski  che-> 
tnie  p rz y j ą ł  kommunikowaue fobie Zasady p r z y ’ 
szłego Francy  i z A ąs t ry ą  pokoiu ,  p ragnąc  nay- 
goręcey  Widpieć lak hayrycbley  p r z yw róc oną  
zgodę  narodom tożroźnionyrą.

Długośmy rozumieli, że fami ty lko Jakobi­
ni należeli do spisku od machiny piekielney zwa­
nego;  pokaźnie się teraz ,  że to  było Roi.alistów 
dziełem: tak przynaymniey  dowodzi  Minister 
p o l i c y 1 F ouche ;  oto ies t  t reść  rappor tu  ie*>o 
W  pie rwiastkach,  powiada ,  głos narodu caieero 
zbrodnię  przypisa ł  ludziom, k tórzy  nie iednelo  
l u z  spisku  łpraWcarai byl i  • hakoiiifec pol icy a 
prawdę Znalazła. Georges  z Anglii  powróc iwszy  
p rz y w ió z ł  mordercze  proiekta ,  1 pieniądze, do 

a ię c a  zaboycow; z t y  h
W Paryżu  ; poliCya n jewidziałneih ramieniem 

Wszystkich obiela,  słyszała mo w y,  siedzib, k r o ­
ki; ze me zaraz p rz y t r zy m a ła ,  W t e m  biąd wie l ­
ki; chcieliśmy icsZcze mięć więcey dowodów.  
JJassas, Lahaye, Limoelan dowowodzCami bvli- ' 
os ta tn i  w* liczbie ło t rów  tysiąca na wielkie ,m,e 
zarobił; Zamyślali  naprzód rozbiiać ilassy, po, z . 
ty , .  zapalić woy nę  domową. Carbon przybył im 
tui p o m o c ,  dawny Sz e f  Szuaiiów . Limoelan ź 
.Londynu odbiera ins t rukcye  ; d rugie  Geonres  
oneirtii przysyła  z Vendei ,  a wkró tce  ieszcze in­
ne p rz y w ió z ł  S .  R e g e n t ,  głowa rozboyników w 
Depar tamencie  llłe 1 Vilame; te go  zbrodnie wia ­
rę  p r z e s z ł y ; on miał pierwszego Konsgla mor­
dować. Naradzali się d ł u g o ,  iakim orężem zgi- 
nąc  b y ł  powini en .  . °

dzemfim Dasśas, Lahayó do tą d  taić Wyśle-

3? StoćkholmU 2 %̂ S i  yczTiict,

. ^  ty lko  Jmó i  po d róż y  swoiey toń-
Wrocił m e rn i e f z k n ąc  wielkie o b r ^ T T T  
Się d a ły  w Departamentach morskim i woien- 
nym-. Wierna  zawartemu niedawno p rzym ier zu  
Szweo.ya ucży n i  wfzystko  czego  bo n iey  " 1“  
ciągac będz ie  utrzymanie neut ralności  ż b r o y n e y

S r  i,7 i0S  w.cT;
które  o k r e t i   ̂ f f  / 0' ^  PrZyieChał na rad? , k to ie  okrętd i f rega ty  uzbraiać t rzeba : eskadra
kommenderowac ma Admirał Palmljuist. Op  S
tego dwie  ihne wys ta w ić  m a m y , k a ż d a  od T o
gaiernych  s t a t k ó w ,  które s łużyć  mogą  w 7 u n ’
dzie;  p ie twfza  na brzegach S k a n i i ,  d n ig a  pód*

M ł  AtiuT , i o pw°»
n o s e n s tem i Prese .  Do osadzenia wfzvs tk i rh  
po trzeba  maytkow ro. tys ięcy-  wkró tce  ■ oda że 
bram. N ad to  jefzcze Kroi  Jmć Zgromadlić" ka­
zał 20. ty s i ę c y  żołnierza lądowego do dw óch 
obozow,  jeden  W Skani i ,  d rugi  no cl c T  
burgem. M on ańh a '  sam o b e jm ie  n s y w y ^ T ą  
tom mendę; pod mm s łu żyć  hiaią G e t t / r a f f i  
Tol l ,  C ed e r s t r o m ,  Garpekiri; p ie rw fzv  z nich 
nay więcey  pracuie nad Woyskiem lą dow ćnr  Ad- 
nuia C ro n s t e d t  nad uzb ro i -mem p d tężn ey  f lot ty  
Wiadomość odebrana  o włożonem emŁ 0 w 
por tach Angielskich na ók tę ta  nafze , ten sku 
ek sprawi ła ,  ze przygotowania Woienńe pośpie- 

fzac Jtazano. Genera łowi  Stroelhfeld polecone 
est  beapieczcnstwo brzegów południowy, -i ,  Kró 

lestwa; z tw ie rd z  Skani i ,  Smaiandyi , e t te .  T  
tyi ie rya  had morze wyciaga .

ż B ć m e  s-t- S iycźn id .

tnbntp^ 1 % de z Eond yhU ,  i pośpieszać 
t.obotę nakazme; Georges śpiskowym donosi o 
zamordowaniu Biskupa Audre in  wychwala jąc 
odwagę  zaboy cow,  k tórych Baryskim łotrom 
duie za przykład  j obiecuie wielkie piet i iądze,  
Cheval ie r  doradz i ł  machiny  piekiejney u ż y ć .  
Chciałem natychmiast  uwięz ić  wszys tk ich ;  lecz 
r a S f  innych  z ło czyńców  os trzeżeni ,  
d z i l i  ? i T e 12 P ° lic> a nic o n ich wie- 
Uhcv  T  m° g , d °  CZasu W k t ó e y a  spisek na
o ó ż n i T T r 36- r p n ie wy buch ną ł . .  Znalazła 
|  . y  Pplicya, k to  konia pfzcdał ,  kto konio-
S a T r  y 1"* 0. dos tarcza ł  ,P kto beczkę  obimł 

^  woz o p o r z ą d z a ł ,  k to fuknie da- 
kazałv Z , c ° m ’ tC Wszystkie  Wiadomości po- 
r-P A T i  1 Oprawcami nieszczęścia byli  posłań- 
szy  wpadłSCy * efa Georges.  Caibon p ie rw-  
C z T a T i  T v  W f?Ce< a -OCziewaiąc się przeba-
leźl iśmy T  wyiawił .  R e g e n t  u c e k ł ;  żna-
mieninrwi ,Tuosżkaniu list p isany  Qo po-Tnienionep;o Ggopbpc i ± '  ■ , • 1 ■ » * >
c ż e l ń i l r n w t  f ;  • °  ^  ^torym żbrodzjen  na-
G11 fam 1 ? !einu,Wier'nie donipsł co UCzyriił. 
kamień imnet-e- mac Iln?> gwałtownie rzucony o 
ż^ in ą ł  Dhin-n ^  P r °|C 1 ^B^Oń^gó, '  le'diyie nie 
l in  taiernni«1 Się' y , ł:n'zez Doktora Col- 

v eczony;  ZGhwytany naostatek< Hv-

Brżeż  Genewę p tżefż ło  temi dnjam; 
wiele Szwaycarsk ich  familii , k tóre  opUfzczamc 
żnifzćzodią vVoyoBnn Oycżyzńe  w • •

deaux dla nich przygotowane  są okreta- celem 
podroży  PfbW.uicya. Jlmerykt j ^ t n c t T y  k cT - 

.'. 7- Generał  Weifs wydał  pismo, W które-n 
usdnie! p r zekon ać  l-ranc-uzow o koniecZhev po- '  
t rąeb ie  pr zyw róc eń ,a  dawnych  granic Cantononi 
n-iłzym j dawnego rządu , k tó ry  zdaniem iego 
miydogodnieyJzy był  Szwaycarom; Kopią  dzió-

S,T° ,efib p,‘ŻeS,Hi ' do wladży prawodawczey  
1 wy,.onaWczey; Inne rozrzuc i ł  miedzy gminem 
zkąd .ękamy się r o z r u c h u D ż i ś “ t ę d y  biegł  
gon.ee do Generała en ch e f  Btune z Lunevi l lu  , 
donolząc  iz Marituy żołnierżem Ftancużkim osa- ' 
dzic powMiieri. Od armii W ło.skiey  kolumnę 
jedną  posmno na po t łumieme rozruchów Pjemont-  
s 'ca.  Z Bafj/za wiadomość odbierąjjiy, że Ber- 
nadotte ma Woysko prowadzić do Irlandyi ■ Au 
gereu do Portugal i , , ,  jeśli te wyprawy^kiedyż-  
kolw’iek przyn ią  do skutku.  ^

2 S tra sb u rg a  50. S iijcziiu i.

S f . f f G eZ e ™t Suzanne  pospiefzył  dziś do 
S tu t tgardu;  pogłoska o zerwa-nem w Niemczech  
b ro m  zavviefzemu upadła;  druga żdaie się do 
prawdy p o d o b n ą , która nam zwiastuje pdkóy d 
zg. Wieczorem w  Lunevi l le podpisany;  czekać 
trzeba z obu st ron ratył ikacyi .  T y m  czasem z 
INiemiec 1 Szwaycarów niektóre  pó łbr yga dy  
wkraczając do granic FranCuzkich , p rzez  Gbam- 
pahią  , Bur gu ndyą  ku Bordeaux  i Brest  żmie- 
rzaią; zołnierży s ta rych  i doświadczanych woy-  
nami w ybie rać  każano; s łychać  że na wiosnę 
przeciw Anglikom póydżie  woysko nowe. Zaw-  
czesna była wiadomość o rufzeniu armii Frań-  
cuzko-Batawskiey ku O y ę ż y s t y m  granicom; do­
tychczas stc;  spokoynie na leżach ź imowych 
W .Cyrkule. Frankońskim.

■ M ediolanu sę. S tyczn ia .

Gęnerał  Marmont żnayduie się w  stol icy 
n a ś z e y ; Brurie dziś fpodz iewany . D y w iz ń ć -  
W a t t r i n ,  Mounłer,  z okolić Fe r r a ry  p rz e s z ły  do 
Bononii .  Rezerwa Maćdonalda Stanęła w T y r o ­
lu południowym;  kort i  przedr iiey staży
Yandammę g ł ' ffia W T f id enc ie  .•



Szt f fztabu rezerw y drugiey  Leopold B e r n ie r  
w ydał rr.stępuiącą odezwę do mieszkańców Pan- 
.ci\„a IC o S u ie ln e E O ..  Armia Generała Murat, mo 
wi cia niie do Ankony miasta, które do R P tey
F ran  ouztiey  należy, według órzmmnra trak la tu  
w Gampo Kormio podpisanego. P ierw szy Kon­
sul nie pragnie i nie fzuka nowey zdobyczy, 
chce- przywrócić Włochom p o rząd ek ,  Europę 
pokoicm o U l a r / y ć  . Ostrzegam Duchowieństwo 
Rzvmskie iż Generał Murat pisał do Oyca S. 
S  uroczyście, i i  r z ,d  f.żzz prag.ne z 
nim u g o d y ;  niech więc, pospolstwo tych zne s u­
cha którzy do rozruchu i buntu haińawiac bę­
dą Osoby, własność; i rehgią fzanowac umie­
my łSJiech lud pozna słabosc GVoie; niech wi- 
dzYi nakoniec, ze niczym od zemsty haSzey za­
słonić się nie może, gdybyśmy ley fzukac chcie­
li A  ieżeli żołnierz zwycięzki zabromoney do­
puści się fwawoii, f ą  Generałowie gotowi kar­
ność utrzymywać przykładną; fzkoda naymmey- 
sza w fowit nadgrodzona będzie.

W  Nowarze rozruch  powstał między Fraii 
cuzkim i Cisalpińskim żołnierzem; pewmeny 
przyszło do krwi przelania , gdyby rostropny 
kommendant me zapobiegł nieszczęściu. W Pa- 
wii aresztowanie przez urzędników mieyskich 
studenta podobny skutek fprawiło; kolledzy gwał­
tem odbić go postanowili; ruszyła gwardya na­
rodowa; postąpiła wprawdzie zbyt prędko i fu- 
rowie, lecz przyw róciła  fpokoynosc. — ConsUI- 
ta  nasza ustawę napisała; lakie ma bydz woysko 
RPt.ey Cisalpińskiey podczas pokoiu. J trzyaiy- 
waó chcem y: 3 Generałów dyw izy i , 6 bry 
Radnych; 4 regimenta piesze, 2 > t a h o n y  stzel- 
ców , regiment huzarów , połk strzelców kon­
nych, 4 kompanie artyłleryi pieszey, 2 konney; 
cokolwiek inżenierów , gWatdyą dla rządu , co 
wszystko nie wyniesie dgułeiti nad 14 tysięcy, 
k tórych  roczne utrzymywanie kosztować ma 10 
millionów li w rów.

  Stycznia.-

Tj R ie ti  wiadomość odirreTafiiy ; że XiąćR 
Pignatelli przybyły tam d. 9 rosnażał czynić 
gotdwość na przyjęcie  3 tysięcy piechoty , 
tys iąca  Neapolitańskiey iazdy pod fpiawą Geue- 
Tała Burcard . Ta dywizya w Abruzzo rozło­
żona, roskaz iak słychać odebrała przyłączyć się 
do Generała Damas. O c iec  S. wzgląd maiąc nd 
zbyteczną drogość oliwy, dał ogólne pozwolenie 
wszystkim używać potraw mięsnych, nie wyłą- 
czmąc nawet wigilii- Drugi edykt zaorania no 
sic w Rzymie kokardę, wyiąwśzy famych tylko 
Posłów cudzoziemskich.

„ z Florencyi 24 S tyczn ia .

Generał Murat d. 20 p rzyby ł  do haszey 
stolicy z Generałami: Berthier; Paulet, i wielo 
innnych; tegoż dnia ogłoszono zawieszenie bro­
ni podpisane w Trewiso . C z ę ś ć  wielka Pran- 
cuzkiey reżerwy przeszła tędy  zmierzaiąc ku 
Rzymskim granicom; czekamy leszcze 5 tysięcy. 
Miollis- pow róciwszy z Sienny poszedł, ku Mo- 
denie . Murat- głównym iest rządcą fdskanii. 
Generała Lewaszew przyimoWał z naywiększą 
uczciwością. Austryacy d. 22 ustąpili z cerra- 
ry ;  weszły  na załogę dwa regimenta Francuzkie, 
dwa bataliony cudzoziemskie , ż Generałami Vi- 
gnolle i Juiien. Rokoszaniejw okolicach haenza 
i Forli wszystkiego fobie ęłozwalaią. Generał 
Naselli z Rzymu wyiechał do Palermu. Dupont 
fpodziewany w Bononii.
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Między Generałami Brune i Bellegarde za­
szło nieporozumienie się i niezgoda w tłumaczeniu 
ugody podpisaney w Treviso; pierwszy zatrzy­
mać w niewoli rosk.izał Austryackie garnizony, 
k tóre  z tw ierdz Pesehiera i Legnago ustąpiły. 
C q większa/ dnia wczorayszego doniost Cesar­
skim, że armisticium dziś koniec bierze; zatem

ISa skutek zalecenia Jaśnie Wielmożnego 
Taynego Ronsyliar.ia Litewskiego Cywilnego G u ­
bernatora i Kawalera Fryzela za N; 124. wy-
f z ł e gb ,  M a g iś t r a t t  Wileński p tzez  ńinieyfzy awiz

ogłafza Podrad dla Erekcyi mostu murowanego- 
lub drewnianego na rzece W ilence za Spaską 
bramą na przeciw Młynu, idąc na Zarzecz , 
maiącegd swą exyśtencyą. —• A to  w mieyscu 
dopiero p rżez  raptową i naglą powódź zruy- 
ńowanego; którego^ plan przez^ W IP . G.ube ru­
skiego A rchitekta  sporządzony znayduie się, kto- 
łiy zatym zycżył na postawienie takówego mo­
stu wziąść Podrad za mriieyfzą l nad pokazany 
jP .  Architektem 'Guberńskim wydatek, cenę w 
dniach 2t. 2A- i *8- Mscś i Koku idącego ra­
czy p rzybydź na Ratiifż h i  Sefsyą ranną Ma­
gistratu  o godzinie dzieWiątey odbywaiącą się 
gdzie publiczny la rg  nastąpi.

Magistrat miasta Wilna żnayduiąc przybli- 
żaiący się teriiiin wypufzczenia przez Publiczną 
A u key ą w Arędę in tra t  mieyskich bromnegp , 
brukowego; wagi i s tęp ia , rybnego targu; oraz 
spławu drew. Zawiadamia Powfzejclihosc. — Iz 
czas bdbyfeia l i c y t a c j i  tekowych podatków na 
dniu 7 . pierwfży, drugi raz na dniu 2t. Marca, 
a t rzec i  raz na dniu .. Aprila Roku id ąceg o ,  
oznaczony znayduie się, -  K toby zatym życzył 
bakowe in traty  m iejskie z publiczney Lięytacyi 
wziąść W Arędę, W naznaczonych terminach na 
R atu (z z rana o godzinie dziew iątey  . na Sef- 
syą Magistratową z zupełnemi dowodami na pew­
ność W zięcia^ f  uskutecznienia nastąpić mogą­
cego kodtraktU jawić się zechce.

Document iakby pod 30 Marca 1776. przez 
JO. Stanisława Xcia Radziwiłła Podkomorzego 
W .W . X. L it t :  n a  2,000. Czer.- Złł: W JP P . Mi- 
ćhałowi i Joannie ż G iedroyciow Pietrzkicwi- 
ćżeni Rotm: Wildom: z terminem opłaty; za
dóyścięm lat Syna jolimściow józefcł Pietrzkie- 
wieża, wydany; okazał się p ieU szy k ro ć  in No- 
y e m b r i  t g o o  Roku, a tak w Poić Lidzkim, iako 
i w przyległych, tego P tt i i  okolicach, b y ł  p re ­
zentowany . 0 '  nieważność którego'; gdy Jt>.
Mikólay Xiąże Radziwiłł Gehetał Leut: B. woysk 
L it t:  w 'Ziem: Lidzkim, na mocy Rządow ego U- 
każu, rożpóczął proĆÓdef, i pod 29 Januar: igo i 
Roku, riiestanny zyskał Dekret; — Aby P ub li­
czność, Wcbćdżąc w rakowe, o ten  Dokument, 
Układy, ómylohą nie zosta ła ; ty m  doniesieniem 

zawiadamia się.

Dystyliatof W praktyce doskonały p o trze ­
bnie dobrego m ieysca, na którymby mógł słu­
żyć  według talentu fwoicgó; hie wyraża tu  
wszystkich gatdnjtów w\ódek i iikietów; które 
robić w G d a ń s k i i  się nauczył; przestaie na wy­
liczeniu n i e k t ó r y c h .  Umie zaś robić, i -  Wódkę 
G d a ń s k ą  winną i dubeltową w rozmaitym rodza- 
iu 2 Likwor Wrocławski przedni. 3. Rosolis 
T ries tsk i .  Syrop do peńczU biały 1 czerwony 

tylepszy : 4. Wino Szampańskie białe 1 czer-
- .... , . . na iiśłueaćn fwo=

ńHHUj a i l l l iobiuiuut  Cl/; IO ~  ---------- ;

w dniach 15 rozpoczęte będą k r o k i  nieprzyiazne, 
ieśli nowych roskazów z Paryża nie odbierze.

nayic^^jf • *r  , - .4  f
wone. Jeśliby kto chciał mieć na usługach fwo,
ich pomiecionego Dystyllatora, może o mm wziąte
dokładną wiadomość .w redakcyi G azety  L i t t :


